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Ojcze nasz, 1 Zdrowaś, 1 Najsł. S. Jezusa, zmi­
łuj się nad nami i możliwie jaknajczęstsze 
odwiedzanie P. Jezusa w kościele.

Do tej organizacji o podłożu czysto reli- 
gijnem i o tak  łatwych do spełnienia obowią­
zkach należą ci wszyscy, k tórzy p ragną od­
dawać większą cześć Jezusowi Eucharystycz­
nemu,  a jednocześnie mają szczery zamiar 
wytrwale pracować nad własnein udoskona­
leniem.

Zachęcił mnie do założenia Krucjaty przy­
kład i dobry wpływ, jaki roztaczała na swo­
ich członków jedna ze sąsiednich Krucjat. 
Toteż 3 lata tem u w porozumieniu z miejsco­
wym Ks. Proboszczem przystąpiliśmy do za­
łożenia Krucjaty, w skład której w esz ły : s tar  
sze kobiety, dziewczęta i dziewczynki pow y­
żej lat 7 miu. Na pierwszem zebraniu zapisało 
się 9 osób, wkrótce, liczba ich wzrosła do 
trzydziestu, a dzisiaj jest już 60 członkiń i ^0 
aspirantek. Praca osób zajmujących się Kruc­
ja tą  polega na urządzaniu zebrań dwa razy 
w miesiącu, czyli co dwa tygodnie i na w y­
głaszaniu  pogadanek  o treści wyćhowawczo- 
religijnej. — Z początku przerażała  innie myśl, 
że nie podołam, że nie potrafię  wysilać się 
co dwa tygodnie na ułożenie jaknajbardziej 
prostych, a jednocześnie o głębszej treści — 
pogadanek. Do pokonania  tej największej t ru ­
dności dopomógł mi zawierający dużo mater- 
jału, nieoceniony miesięcznik Kr. E uchary ­
stycznych „Host]a“ . Stamtąd czerpałam i wciąż 
jeszcze czerpię pomysły do referatów.

W nadzwyczajnym w prost rozrastan iu  się 
Krucjaty’ tak  pod względem ilościowym jak 
i duchowym, działa przedewszystkiem łaska

Boża, spływająca na du |ze , przyjmujące czę­
sto we wspólnej intencji Jezusa utajonego 
w Najśw. Eucharystji.

I na tem polega cała wartość Krucjaty
I garną  się do niej wszyscS, widząc, jaki 

pożytek przynosi, nie oparty na żadnych ma- 
terjalnych korzyściach, ale na czysto wewnę­
trznych, moralnych. Uczucia miłości społecz­
nej. jakie w tylu innych organizacjach s ta ­
ramy się wyrobić, wyrabia się w członkach 
Krucjaty pod nadprzyrodzonem  działaniem 
Eucharystji . Między tak  zwanemi Rycerkami 
Krucjaty wykluczone są wszelkie intrygi, ob­
mowy, k tóre  tak  często w kradają  się do in ­
nych stowarzyszeń, wprowadzając w nie złą 
atmosferę i wiele przykrości dla osób k ieru ­
jących ich pracą.

Namacalne dowody wpływu, jaki Krucjata 
wywiera na swoich członków, dają n ies łycha­
ny bodzieęSdo dalszej pracy, do małych po­
święceń swojego czasu na przygotowanie po­
gadanki i odbycia zebrania Każdy wysiłek 
bywa w ynagradzany, gdy się zauważy u s łu ­
chaczek głębsze odczucie tego, o c z e m p i ę d o  
nich mówiło i praktyczne zastosowanie w ży­
ciu.

W obecnych czasach, gdy Ojciec Św. 
i w s% scy Biskupi tak usilnie nawołują do 
zrzeszania się w Akcji Katolickiej i zak łada­
nia jej po wsiach; nieocenione usługi może 
nam oddać Krucjata Eucharystyczna, w wy­
rabian iu  nieraz surowego m aterja łu  na p rzy­
szłych członków Akcji Katolickiej, dając im 
mocne podstaw y religijne w świetle Eucha­
rystji- Marja Plater Zijberk

z Sodalicji kieleckiej.

POKŁOSIE REKOLEKCYJNE
1. Druchny w  Sichowie.

Dnia 17-go sierpnia ubiegłego roku rozpoczęły się 
u nas w Sichowie trzydniowe rekolekcje zamknięte 
dla druchen Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej. Organizacja ta  jest bardzo rozpowszechniona 
w naszej diecezji, naogół jednak brak jej członkom 
głębszego wyrobienia wewnętrznego i zrozumienia, że 
w zasadzie stanowią podstawowe kadry Akcji Katolic­
kiej w Polsce Wydaje mi się, że Rekolekcje zamknięte 
są koniecznym i najodpowiedniejszym środkiem, by 
pracę w Stowarzyszeniu uczynić celową i dać jej wła­
ściwe podstawmy. Były one jednak w naszej okolicy po­
niekąd now-ością, to też byłam niezmiernie zdziwiona, 
gdy na wezwanie stawiły się wszystkie co do jednej 
zaproszone druchny.

Pusty dom z ogrodem po zredukowanym admini­
stratorze nadawał się doskonale do tego celu i zamie­
nił się szybko w dogodny dom rekolekcyjny, mieszczący 
dużą kaplicę z zakrystją, czytelnię, cztery sypialnie 
i kuchnię. Zamieszkały w nim 52 druchny, jeszcze 6 
przychodziło na  cały dzień, razem więc 58 dziewcząt 
odprawiło rekolekcje.

Każda z uczestniczek przyniosła ze sobą koc, po­
duszkę, ręcznik, dwa talerze, łyżkę i kubek. Posłanie 
było ze słomy, posiłki trzy razy dziennie, książki do 
użytku według potrzeby- Opiekę objęły Siostry z Mar- 
jówki, panie z miejscowej administracji chętnie służyły 
pomocą

Rekolekcje prowadził ks. Dr. Michał Kozioł, Asystent 
Kościelny Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży w Sando­
mierzu. Pracował rzeczywiście niestrudzenie, przema­
wiając siedem razy dziennie i spowiadał bez wTytchnienia.

Dzień każdy rozpoczynał się już o 6‘/2 prześlicznem, 
głośnem rozmyślaniem, ( bejmował cztery nauki, czyta 
nie duchowne, różaniea,. Drogę Krzyżową, a kończy) 
się wzruszającą Uodziną świętą, rzewną adoracją skru­
szonych serc przed Panem Jezusem wystawionym 
w Monstrancji.

Nikt z obecnych dotąd nie może zapomnieć tych 
wieczornych zwłaszcza nabożeństw, kiedy wszystko . .  
światło, kwiaty, woń kadzidła wokoło jaśniejącej Mon­
strancji, pieśń jakoś dziwnie serdeczna, a przedewszyst­
kiem głębokie słowa rozmyślania, będące streszczeniem 
nauk  całego dnia, składały się by wzbudzić w dercacli 
d/.iwnie głęboką wiarę w rzeczywistą obecność P. J e ­
zusa w Najśw. Sakramencie, jakieś nieznane dotąd


